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M i a ąo w an e go  przez Komisją Rząd:  S p r a w Wew:  
i  Duc hó w:  pełniącym oho w iązki A dj nnk t a  f o z o r c y  
miast  Ob wodu Radoms:  w Guber :  Sandom: ,  D i o n i ­
zego  G olczew skiego , dotychczasowego Rachmist rza  
w biurze tegoż Obwodu,  na wspomnianej  p o s a d c e  
Ra d a  Adminis t racyjna  za t wi er dz i ła  Mi a no wa ni  
przez  tęż Radę  : Ant:  M ą c ie io w sk i  Dz ied z i c  D r ą z-  
go  w a .  Sędzią  pokoiu pow: Żelechów s:; Ma r ek  K u  
71 ich i Dz iedz ic  Stolna.  Sędzią  pokoiu pow: Garwo; ;  
Bogom:  S k o tn ic k i  Podsędek  Są d u  pok:  pow: Kal is : ,  
Z as tępcą  Asesora T r yb u :  Gub:  Kal is : ;  Al exande r  
C hm ieleA ski Asesor  Są d u  poi; popr;  wydz:  Zamoj : ,  
Zas tępcą  P od p ro ku r a t o ra  Król :  przy tyinże Sądzie ;  
P o d s ę d e k  Są d u  pok: pow; i 111. W a r s z a w y  wydz:  2go 
Ka z i :  P o d o sk i,  Zas tępcą  Asesora  Są d u  Kr ym:  Gu b:  
P ł o c k :  i Augustuses:;  Asesor  Są du  poi: Popr :  wydz:  
Pi t ł t us : ,  Lud :  H a r y łk i e w ic z ,  Z as tępcą  P o d p r o k u ­
r a to r a  Są du  poi: popr:  wydz:  Kal is : ;  Asesor  Sądu poi:  
popr :  wydz:  Siedlec: ,  Ign;  K a c z y ń s k i ,  Z as tępcą  
P o d s ęd k a  Sa d u  pok:  pow: Konińskiego.  T a ż  Ra d a  
z a t wi er dz i ł a  przez J a na  L echow skiego  A k t ,  mocą 
k t ór ego  z o b o w i ą z a ł  się us tanowić Szpi ta l  paraf j a lny 
we w si C z e r n i e w i c a c h , d la  ubogich,  na s i ł ach po­
d u p a d ł e  eh starców i kalek » dóbr  swych Czerniewi-  
c c ,  St udz ia nk i ,  Z ag ór y ,  S t an is ła wów , T eo doz jow 
pochodzącech,  przeznaczaiąc  na uposażenie tegoż
S z p i t a l u :  mieszkanie w doinM przy Kosc.e le ;  mórg
gr un t u na warzywo,  i corocznie d r zewa  opa łowego  
sążni ołókubicz:  6;  żyta.korcy 5. Go to  w rzną zK2 00.
—  P  K.  ma zaszeze t  zawiadomić  M go A. M .  N . ,  ia
ofiarowane przez tegoż zł .  10 dla B o żn ic y  przy ul.-.
ev Chmie l ne j  N "  I 5 5 8 , 2 0 g n b .  m.,  t akowe  z łozy ł  w 
właściwe, . ,  miejseb.  Z  saskiego og ro du  zł .  14 g  17. 
W  Reda:  Kur:  złożono na cegiełkę domu O chrony  
na Nowy m Ś - i e c i e  dukatów 2 a p r o p o s  muzyczki .  
•— J u t r o ' w  domu W ł a d z  To wa rz y s t wa  Kr edyt owego  
Ziemsk:  rozpocznie  się losowanie l i s tów zas tawnych.
—  Dni a  2 figo t. m. w 17tej w iośnie swego życia,  ze ­
s z ł a , z  tego świata  A n i e l a ' Łuszczewska. Rodzice  
k tórych iedy ną była  pociechą utraci l i  w niej najpię­

kniejszą o , d ob ę  swoiej famil i i ;  a wszyscy którzy  ią 
znal i  lub byli  wie j  towarzys twie ,  czuią zapewne 
s t ra tę  iaką ponieśl i ,  pozbawieni  istoty,  która  wdzię­
kami ,  przyjemnym dowcipem,  wesołością  i piękny m 
swoim charakterem nie iedną przyjemną chwilę itn 
p rzyczyni ła .  Wszys t ko  czemkolw iek dobre wycho­
wanie o bd ar zyć  umie swoich zwolenników,  wszy­
stkie mówię przymioty zdobiące płeć piękną,  wszy- 
s tko ona posiadała ;  M ł a  dobr ą  i cnot l iwą córką,  
szczerą  przyjació łką  i ł ago dną  w obejściu się nawet  
z najniższej  klassy osobami.  N i e  próżność pod da ła  
mi pióro,  ale należąc do l iczby tych k t órzy  widzie­
li  wzras taiąće codzieri z wdziękami  i ej cnoty,  nie 
mogę na sobie przenieść  by choć k i l k a  s łów J ,  j ńie 
pośw ięcić i nie uronić  cho,ć iednej ł zy  nad iej g robem,  
gdzie  mar twy kamień tyle r azem cnot  i przymiotów 
okrvvva. I  Wy st roskani  Rodzice!  przyjmcie tę iedy 
ną re l igi jną  pociechę że ieśli umar ła ,  to ty iko na k r ó ­
t ki  czas r oz łączy ł a  się z W a m i ,  i że tam!.. .  w przy- 
szłern życiu znowu się z nią wszyscy złączemy.  J. /-*. 
 N a k ł a d e m  G  L .  G lih sh erg d  Ks ię ga rz a  przy u l i ­
cy Senatorskie j  -  prost  Pr ymasows :  pałacu,  wyszed ł  
z d ruku K u rs  h is to r j i  p o w sze c h n e j, p o to c z n y m  
sposobem  o p o w ia d a n e j , z  fr a n c u z k ie g o  L am e- 
F le liry , na ięzyk polski  przełożony,  w 9ciu tomach.  
K u r s  ten zawiera  Hi s t or ję  Świę tą ,  Starożytną,  G r e ­
cką,  R z ym sk ą ,  wieków średnich i Hi s t or ję  No wo ży ­
tną.  D z ie ło  to uznane za  naj lepsze,  zas tosowane 
do poięeia w szy s t k i ch ,  we wszystkich Ins ty tu tach  
pa ryzk i ch  i całej  F r anc j i  używane,  zaleca się d o k ł a ­
dnością,  ł a t woś c ią  s t i l u  i urokiem opowiadania.  
B r ak  zupeł ny  dz ie ł a  tego r odza i u,  k t ó r eg o p ot rze ­
ba oddawna iuż czuć się da ła ,  zachęc i ł  W y d aw c ę  
do ogłoszenia  go « pol skim przekł adz i e .  C z y t e l ­
nicy pozuaią w nieni dzieie świata opowiedziane  spo­
sobem równie przes t ępnym iak zajinuiący m, i zachę­
cą się do nauki  i czytania dzie ł  pożytecznych,  zdo l ­
nych umysł  oświecić  i rozwinąć.  Cena  d z ie ł a  z ł . 36.  
—  Oncgdaj  o północy,  D o r o ż ka rz  l a t  2 6  niaiącY, 
śc igaiąc  się z drugim Do ro żk ar ze m przez Krako: -
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Przedmieście,  spadł z 1; o z la ,  i z powodu rozcię­
cia o kamień skroni prawej, oraz. zgruchotania szczę­
ki ,  mimo spiesznej i usilnej pomocy Lekarskiej,  
natychmiast życie zakończył- —  czorai w 1 eatrze 
Rozmaitości przywołani, po 7joe JPaui Ś liw iń s k a } 
po O chron ie  JPanna Paulina’ R iw o li  i J P. P an-  
c zy k o w sk i;  po H o rte n s ji  JP ani I la lp e r t  i JP , K o ­
m orow ski.

(Art. nad.) przeieżdiaiąc przez M iasto R a d o m  
i  stanąwszy dla wypoczynku, wyszedłem na Miasto  
szukając miejsca gdzieby m się m ógł posil ić,  a po­
strzeg łszy  olbrzymi i piękny znak z napisem R e ­
s ta u ra c ja  K a ra s iń sk ie g o , wszedłem i zażądałem  
obiadu, który mi natychmiast bardzo porządnie za­
stawiono; smaczno i czysto urządzone potrawy, ry­
chła usługa, uprzejmość Gospodarstwa i mierność  
cen, a nadewszystko piękne i ozdobne urządzenie  
lokalu, wkłada na mnie obowiązek zarekomendowa­
nia każdeneu z przeieżd iiiącyrh tak porządnej Re­
stauracji. J ó z e f  C ieszko w sk i z P łockiego.

D l a  przyozdobienia Miasta K ra k o w a  wiele iuż 
zrobiono, a wiele  ieszcze iekt proiektów w wykona­
niu. Zakupiony od Sukcessorów ś. p. K luszcw sh ie-  
g o  Teatr, na nowo restauruią i znacznie powiększa­
ją. M ost  now y na V\ iśld stawiają i pracuią nad pro­
jektem sprowadzenia wody na stary Zamek machina­
lni parów emi, zkąd woda na całe Miasto prowadzo­
na, po wszystkich domach i piątrach będzie rozdzie­
lona; oprócz tego na placach publicznych będą 4ry 
duże fontanny.

. A n g lja -  —  P. Robert P e e l ( P i l )  na posiedzeniu  
Izbv niższej 17goh .  n>. wynurzył zapewnienie, iż sto­
sunki przyjaźni z Francją zostaną tylko wzmocnione.  
—  Robotnicy o k o ło  nowego parlamcntowego pałacu 
w liczbie 4 6 8 ,  nagle zaniechali pracy z przyczyny 
zniechęcenia przeciw pod-Budowniczemu Jzostawiono 
temuż miesiąc czasu do zaciągnienia nowych robotni­
ków. —  Gazeta amerykańska donosi,  że na odległem  
morzu z łow iono butelkę, w której znaleziono list  
zdaiący się pochodzić z statku parow ego P r e iy d e n t , 
iest datowany pod dniem 1 7 Marca; podpisu w nim 
braknie. Ten l is t  donosi,  że 14go Marca w czasie  
gwałtownego orkann statek zostawszy zapędzony na 
górę lodu, zatonął natychmiast; podróżni ratowali się

na lód, i przez kjlka dni żyw ili się  ciałem wyrzuco­
nego lu d o ia d a  i kilką butelkami wina, lecz niedo­
statek grozi ł  im śm ie rc ią  z g ło d u .  Jeden z nich 
nazw iskiem K o m is  iuż, był umarł. —  Cesarz C h iń ­
s k i  nietylko K iszyr ia , ale nawet i iego rodzinę ska­
za ł  na śmierć, za to, iż h is z y n  wchodził w układy  
z Anglikami, przyjmował Kapitana l i l / jo t  iakby ró­
wieśnika i w ogóle  dz ia ła ł  tylko, aby zdradzić sw e­
go Cesarza. Dawny Gubernator K a n to n u , L in  zo ­
stał ułaskawiony. —  N iektóre  Damy wigowskie  zo- 
Staią ieszrze u dworu aż do czasu połogu Królowej.  
—  Dziennik  Glob  zapewnia, iż marynarka zostaie  
pomnażaną a niezmniejszaną, czego dowodzi nader 
energiczna czynność we wszystkich portach wojen­
n y c h .—  W yprawa przeznaczona na rzekę K ig e r ,  
zawinęła  szczęśl iw ie  do brzegów Afry k i . —  L ordo­
wi A b e rd e e n  przedstawiono prośbę, aby starał się 
wyiednać od Rządu P o rtu g a ls:  wypłaty za leg łego  
żołdu dla byłego angiels: posiłkowego korpusu, 

F ra n c ja .—  Minister  skarbu wyznaczył do ISgo  
Paźdz: termin podania deklaracji w-zględem wa- 
runków nowej 1 5 0  miljonowej pożyczki. Ostatnia 
rata tejże pożyczki ma by ć wypłaconą 7gn Paźdz:  
przysz łego  roku. I S g o b .  m. na posiedzeniu Rady  
Ministrów pod prezesostwem Króla, uchwalono pro­
jekt tejże pożyczk i.—  K ról teraz co wieczór mira-' 
dza się  z swymi Synami, przyczem zwy kle znajdu- 
ie  się ieden z M in is tró w .—  P  .T h ie r s  spodziewa­
ny b y ł  w tych dniach z powrotem w P a r y ż u ;  nie 
wiadomo iak długo w tej stolicy zabawi. J ego  
M ałżonka ieszczc nie wyzdrowiała. —  M onitor  
paryzki donosi,  że zliczenie ludności w P a r y  i i i  
nie zacznie się ,  ale wkrótce będzie skończone, gdyż  
trwa iuż od kilku m ies ięcy .—  1 5 g °  I), m. za łoga  
T u lu z y  miała rozkaz stać pod bronią, gdyż Pre-  
fekt  otrzymał niepokoiące wiadom ości .—  U k ład y  
z Aientami R e lg ic k ie m i  w krotce będą uskutecznio­
n e . —  Gazeta francuzka zapewnia podług listów  
z L ir th b e r g u ,  iż stan zdrowia Xcia R o rd e a u x  
(B ordo) ,  iest zupełnie zaspokaiaiący.—  P .  P isk a -  
to ry  wracaiąc z G re c ji  statkiem parowym ś c i e ­
ro/t (A sterą) ,  zawinął  l i g o b .  m. do T r y e s tu . —■ 
Dzienniki zwracaią na to uwagę, iż Rząd chce ty l­
ko zaciągnąć pożyczkę 150 miljouów fr.# chociaż
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Iz b a  D epu tow anych  upoważniła  do zaeiągnienia  4 5 9  
łn il jonów. —  C iąg le  iest  mowa o b l izk ie j  xmia­
nie pewnej części M in i s t e r s tw a .—  4ry towarzy­
stwa u b iegn i j  się o nową poż.yczkę: B rac ia  B ot- 
s z y ld ;  Panow ie  H aring (z  L ondynu ) H ottin gu er  
i Gre.ffuh.le; Bracia  M adei;  Panow ie  fiagn en au lt 
(B a g n o l)  i B ougem ont (B użm ą)  d e  Leoenberg.
■— Znaczna l iczba  wychodźców karlis towskich  nic 
chce korzystać  z udzie lonej amnestji,  i woli pracą 
r ą k  własnych utrzymywać się  we F r a n c j i .—  D o  
A f ry k i  wysłano z Tulonu  świeże zapasy woienne 
do nowej wyprawy iesiennej.

H iszp a n ja .—  E sp a rłero  u tw o rz y ł  leszcze 14ty 
u rz ąd  J e n e ra ł -K a p i ta n a  d la  prowincji  B u rgos. —  
Aby zabezpieczyć s ię  p rzed  wybnchem nowych za­
m ieszek ,  ustanów iono nawet 0 6  mil za M a d ry tem  
o d d z ia ły  w o j s k a . —  P re z e s  M in is t ró w  ośw iadczy ł  
stanowczo Pos łow  i francut, iż przesyłka  lis tów K r ó ­
lowej K ry s ty n y  i iej córki  D onny Iza b e lli  może 
ty lk o  być uskutecznianą przez P o s ła  hiszp; w P a r y -  
iu ;  a Opiekun  ma wszystkie l is ty  przeglądać .

N iem cy . —  C esars tw o M u strjaccy  2 0 g o  b. m. 
wrócili  do W ie d n ia  z podróży w S y r j i .  X żę  AJ li­
te r  n ich  w róęi  w pierwszych dniach P a ź d z ie r : .  —  
W  W ie d n iu  bawi tera* słynny A u to r  francuz: ,Wi- 
ce- h ra b ia .A rlin co u rt ( Arię k u r ).

T u r c ja .—  Po se ł  ang ie lsk i  L o r d  P onsonby  o- 
puszcza  S ta m b u ł. —  P a t ry a rc h a  O rm jań sk i  o t rzy ­
m a ł  dymisję .  /

W ł o c h y .   Xiężniczlta  K a ro lin a  T oskańska
z a c h o r o w a ł a  n i e b e z p i e c z n i e .  —  l O g o b .  m .  u m a r ł

w M ed yo la n ie  ieden z najznakomitszych włoskich  
uczonych, D o k to r  Kaictan  K attan eo , D y r e k to r  t a ­
mecznego muzeum.

R o zm a ito śc i.  —  S ta tek  P a n i J e z io ra  w ypły­
n ą ł  z L on dyn u  do K on stan tyn opo la ;  wiezie ma­
chiny d la  M enn icy  C esarsko  T u reck ie j, wartości  
1 ,2 0 0 ,0 0 0  z ł . —  G u w ern e r  u czy ł  swoich wy cho- 
wańców rozm aitych  form uł g rzeczności ,  między in- 
nemi p rz y to c zy ł :  K iedy  iaka  znaczna osoba k i­
cha t rze b a  iej w inszować:  » N a  zdrow ie ;”  k iedy
zaś  osoba biedna i z n izk iego  stanu, t rzeba  win­
szo w ać :  ż P a n ie  Boże dopomóż.”  P r z y  osta tnich 
w yrazach  szanowny N auczyc ie l  k ich n ą ł ,  a wszyscy

wvchowaiicy Jednogłośnie z a w o ła l i :  n P an ie  Boże 
dopomóż!” — • Kupiec  d a ł  definicję n a s tęp u iącą :  
K ie d y  k to  chce pieniędzy d la  siebie pożyczyć, wte­
dy iest to filozolja experymentalna, a kiedy dosta- 
ie  odpowiedź  odmowną, wtedy iest to filozolja  na­
t u r a l n a . —  J u l j u s z  Jan in  (Ż a n ę )  wychwala  teraz  
ba rdzo  A r tys tkę  trkiczną Pan n ę  M a x y m , 1 wróży 
iej ,  że będzie  godną ry w a lką  Partny R asze l. P a n ­
na M a x y m  pobiera, teraz  ty lk o  .5000 fr. pensji  
w p ierw szym  tea trze  francuz: —  H iero g lify • B y ło  
to za czasu, k iedy  P. B en on  za jm ow ał  się go r l iw ie  
sta rożytnośc iam i E g ip tu ;  p rzysy łano  mu często mu- 
mje i papyrus,  a b ieg ły  M a la rz  M  aChereau  (M a -  
sz ro )  k o p jo w a ł  u niego h ierog lify ,  chociaż ich wcale 
nic rozum iał .  Pew n eg o  dnia p rzyw ołu ie  go D enon , 
pokazuie  mu stary papy rus i po leca ,  aby go  skopjo- 
w a ł ,  gdy ż na w ieezór z ap ros i ł  do siebie C ham pollio - 
n a  (Sza in p o l jo aa )  s ław nego  czy te ln ika  hieroglifów’, 
aby mu tę osob liwość  pokazać. M aszro  i ą ł  się do 
pracy, ale  na nieszczęście w sku tek  przewrócenia  
k a ła m a rz a ,  a tram ent  z a la ł  szacowny zabytek ,  t a k ,  
iż nic z niego nie można by ło  rozeznać. Biedny M a ­
la rz  nie w ie w' rozpaczy co począć, nakoniec  p r z y  po­
miną sobie ,  że wszystkie  h ie rog l i fy  są do siebie podo­
bne, zap e łn ia  więc ca łą  stronnicę  pap ie ru  k ro k o d y ­
lam i,  smokami, w ołam i,  po r tre tam i wy obrażaiące- 
mi psie głow y na kad łu b ach  lu d zk ich  i t. p. S za m -  
p q /jo n  p r z y b y ł ,  a M a szro  także  b y ł  zaproszony;  
d ru g i  s ied z ia ł  iak b v  na rozpalonych węglach ,  nako­
niec  wzywa go D en on , aby pokaza ł  szacowną kop ję .  
M a la r z  z b la d ł ,  i drżącą ręką  poda ł  w ymyślone h i e ­
ro g l i fy ,  m yśląc ,  iż S zam po ljon  n iezawodnie  pod­
stęp  odk ry je ;  lecz  nie; nasz U czony  nie m óg ł  do ­
sta tecznie  nacieszyć się temi h ierog lifam i,  o d c z y ta ł  
ie od począ tku  do końca, w ytłum aczył  ie  z szum ną 
erudycją ,  i n ap isa ł  o nich rozpraw ę ,  k tó ra  między
B ad acz am i s tarożytności  w ie lk ie  s p r a w i ła  wrażenie.  
—  S ła w n y  d z iś  Basetlis ta  B a tta , zriajduie s ię  od  
k i lk u  dni w P a r y iu .  P o d ró ż  irgo  w N ie m c z e c h  by ­
ł a  ciąg iem  tryu m fów , które  odnOsił. W s z ę d z i e  b y ł  
z  za d o w o len iem  p r z c ię ty  i z ro b ił ,  iak  to mów ią ,  f u ­
rore. W  E m s, w W isb a d e n  i w B a d en  m ia ł  za­
szczyt  być p rz y ię t '  m iak n a jłask aw ie j  przez tam obe­
cne znakom ite  Osoby. W  p rzec iągu  5c iu  ty g o d n i
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d a ł  12 k o n c e r tó w .  R ó w n ie ż  i B r a t  ie g o ,  W a w r z y -  
n iec  l iń t ł a .  F n r ł e p jn n i s t a ,  l iczy  się  tez m iędzy  c e lu ­
ją c  ych  A r ty s tó w  P a r y ż a .

Pud pisany Nauczyciel wszelkich tań ów T ow arzysk ich ,  
dawniej Tancerz  T ea t ru  W ars / ; ,  uwiadamiam Szaiio.w: 
Rodziców i p rzepraszani  na ipokorniej,  że pomimo p r z y ­
rzeczenia w prześz ł vm roku, na tę zimę nie będę udzie­
lać nauki talków w W arsz aw ie ,  gdyż zobowiązałem się 
za  g ran icą ,  gdzie po kilkodniowym wypoczynku, w y -  
ieżdźśm. Z -pew niam  przeto Sz: Obywateli  Gobernji  
jJu gustow sl ie j , -że z przyiemnuscią prr.yjmiiię Ich  we­
zwanie mnie <1,, miast Bonizy^ i S u w a łk ,  na p r z y s z łą  
wiosnę, o czem poprzednio listownie zawiadomię Sza: 
R om y k tó ry m  obiecałem. J . Z ie liń sk i.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
H r .K reu tz  .Jenerał  p: z Koła; Siergieiew Jen: zM uiska;  

Bebutow X ż ę  Pułku: z Sochaczewa; Pclikaui Gabry:  lir.  
z  Petersburga;  Maiewski \A i:Mecenas z \A ii dnia; Pudlich 
b. Urzędiiik z zagranicy; Rzewuski Hipolit Ol):.z. Zawad; 
P a tek  Jul:  Dz: z Borowy; Jab łonow sk i  Józ: D t :  z W ólki .

• S M I ^ B E S S E A I . V
W  Dobrach Ałodawskich, w Obwodzie .Łęczyckim, 

Gubernji  Mazowieckiej p o łażonych ,  iest l 'O L 8 A A l iK  
R du tow , do oddania w Administracją na lat  3 łub 6; 
tudzież P R O P IN A C J A  w ca ły ch  Dobrach do w yd / le rża -  
wieiiia. P re tenden t  zgłosi się pod Nr 401 na Krako: 
P rzed : ,  na 2gie p ią t ro  ud f rontu, gdzie o trzym a infor­
macją ,  a to  każdego dnia do god. 11 z r a n . ,  zaś od 
dnia 10 do 20 Październ ika  n a  gruncie  w Kłodawie.

OSOBA obeznana z Gospodarstwem, o- 
raz  umieiąca dobrze S T R Z E L A Ć ,  życzy  
sobie przyią 'ć  obowiązek za  LESNIGZE* 
GO lub S T R Z E L C A ,  w każdym czasie; 

wiadomość przy' uljcy S ta re  Miasto Ńr 0 . ,  na Jgieui 
p ią t r z e  w podw órzu .

Ponieważ następuiące Nr L is tów  Zastawnych Lit :  B, 
157,37b, 188,204, l s 7 , 121, 1(53.189, 162,S 2 8 , 161,764, 
159 158, 101,762, 2 8 3 ,3 3 5 ,2 7 8 .1 7 2 ,  282 .732 222 ,305 ,  
223  022 i 224  153. Lit: C. 214 ,895, 209 7 0 5 ,2 1 9 ,0 8 2 ,  
208,280,  2 4 5 ,0 3 6 ,2 0 3 ,5 9 1 .  2 3 8 ,4 9 8 ,  215 ,409 ,  2u9 ,415 ,  
214 ,890 ,  213 034, 210,493, 21 0 .3 7 6 v2 4 0 ,727, 218,470,

' 211,848 , 240 .420 .  214,347, 66 ,420  Lit: U. 255 ,823 ,  
■i 257.035. z a g i n ę ły :  u p r z e d z a  się  w i ę : k a ż d e g o ,  a b y  
onychże nie n ab y w a ł ,  gdyż  z robi  ne iest iuż w Dv-  
rek r i i  G łów nej T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  Z ie m s k ie ­
go, s to so w n e  o ich zag u b ień  u os trzeżenie*

Dnia 2tigo b. m. iadąc do Radzymina, zgubione z o ­
s ta ły  POZ.VVY i DEK R E T Y  T ry b u n a łu  H .ndlnwego, 
■w sprawie Josel Szapira  przeciw ko  .łuskowi Maj en- 
baum, z zasądzę iem summy zł .  290, Uprasza  się Ziia- 
I tzcę o odd; nic pow yższych  papierów pod Nr 957, p r z y  
ulicy T a rg o w e j  do Josel S zap i ry ,  za nagrodą.

W  Dobrach Wlonice w Gubernji  i Obwodzie S a n ­
domierskim po łożonych  , są  do zbycia  , K A IU IO F L E  
C Z E R W O N E ,  z Niemiec sprowadzone,  p rzez  Chemika 
Lam p .diusa, szczególniej  Panom Gorzelnikom z lecone 
Krochmalu i s łodyczy wiele zawiereią,  ro ,m nożone w 
fo lwarkach miejsc,,w ych dwadzieścia kilka zi rn  plonu 
r ę k  rocznie w zda ły , ,  nadto !6*-ie kw art  okow ity ,  można 
z korca o trzymać. S p rz e d ,ż ą  n , gruncie po z ł  10 za 
korzec, t rudni się Rządca Dóbr,  JP.. Jan. K o s tk o m k i.

O l 3 tygodni zg in ą ł  w okolicach Radzimi-  
nn W Y Ż E R  czarny ,  z rassy angielskich 
p, en to ró w .ro s ły ,  na suchych nogach, g ł a d ­
ki, podgardle, pierś i ł a p y  b iałe,  od ś ro d ­

ka łb a  prążka  b ia ła ,  rozszerzająca s:ę na obie s t rony  
t r ą b y ,  h t o b y  o nim d 4  pewną wiadomość R otm is trzo­
wi Stachów skiemu w Ratuszu M. W arszaw  ; ,  oilbiećze 
50 zł nagrody, z p,'wróceniem prócz tego wszelkich 
wydatków  w ty m  celu podjętych. '

Z  K a n to r u  /  n /o  r m a c y jn e  ;go i K a m m isso u -e g  o.
DOBRA w Gubernji  Sandomierskiej  nad samą W is łą ,  

540 w łók Gh, łmiiisjiich powierzchni pomiędzy niemi iest 
170 włók L .su w glebie d lir, j ,  przerżnię te  r zek ą  Ka­
mienną w -Eukarli  i pastwiskach dostatecznych, p r c y  
odpowiedniej  rohaciznie; tudzież .DOBRA w Gubernji  
Lubelskiej . 216 lakii hże w łók obszerne, w glebie pszen- 
n j .  z w ulosta rcza iącym  lasem, w łą k a c h  i pastwiskach 
obfitych, o mil 2 od W is ły  położone, z pańszczyzną 
w \ dost irczaiącą,  pod korzystnemi d l ,  kupuią, ego w a­
runkami,  z wolnej  ręki  są  do sprzed.,ni;,. BI, sza wia­
domość w p o w y ż sz y m  Kantorze-, gdzie t i k ż e i e s t  F U ­
T R O  niedźwiedzie,  p o k ry te  Suknem g ran a to w im , do 
sprzedania.

Dziś rano ciepła  stopni 7. W , zoraj w południe 16. 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  J u t r o 461 y raz  S ta ry  K a ­

w a ler. iGty raz  N i e u t u l e n i  w zo lu . 47my raz  B ied n y
B y  hajc.

Dziś w Kawiarni w domu AA go Grabowskiego prz  y 
ulicy Miodowej,  familja B a d o lf  grac i śpiewać będzie.

Dziś wieczorem w Kawiarni  pod Kopciuszkiem przy  
ulicy Długiej Nr 550,  Ran R r.jc za k  na T r ą b i e  ch ro ­
matyczni j  da się słyszeć.

D/.iś w ieczorem w Kawiarni w Domu Szamb: Nowa­
kowskiego. p rzy  ulicy Długiej , na leni p ią t rze ,  od f ro n ­
tu ,  O rkiestra  z 8:niu A r t y  stów złożona, pod dy rekc ją  F. 
k u b e łk i ,  odegra różne w y ią tk i  z na jnowszych Oper ,  
o raz  Walce Strausa i L .n n e r  .

Ju t ro  w Handlu Jlaiewskie.go  p rzy  ulicy Bednarskiej 
na śniadanie; Je s io t r ,  S.,nd.icz, Szczupak Karaś, Okon, 
K arp ,  L in . \A ęg, rz,  Zupa, M tk a ro n ,  Kurczęta ,  etc.

D/.iś kończy się Prenum era ta  kw arta lna  na K U R JE -  
R A  W A R S Z A W S K IE G O .


